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      Wstęp


      Pewnego dnia państwo Edisonowie nie mogli znaleźć swojego synka, sześcioletniego Ala. Byli wodwiedzinach ustarszej siostry Ala ijej męża, na farmie leżącej na obrzeżach miasteczka Milan wOhio. Działo się to wroku 1853.


      Wreszcie wuj domyślił się, gdzie może być Al. Pobiegł do stodoły iznalazł chłopca siedzącego na beli słomy.


      [image: 01TOP.jpg]


      Al próbował wysiedzieć gęsie jajo. Widział, że kura siedziała na jajkach, zanim wykluły się pisklęta, ichciał, by małe gąsiątko też wyszło zjajka.
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      Państwo Edisonowie wcale się nie zdziwili. Mieli jeszcze troje dzieci, ale ich najmłodszy synek był najbardziej ciekawski. Pozostał taki przez całe swoje długie życie.


      Wdzieciństwie Thomasa Alvy Edisona świat wyglądał zupełnie inaczej niż teraz – nie było światła elektrycznego, żeby rozjaśniało mrok; nie było nagrań muzycznych, by ich słuchać; nie było filmów, żeby je oglądać. Właśnie dzięki Edisonowi wszystko to stało się możliwe. Wynalazł też wiele innych rzeczy, dzięki którym nasze życie stało się znacznie wygodniejsze iłatwiejsze.
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      Edison był największym wynalazcą swoich czasów.
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      Rozdział 1


      Zawsze dociekliwy


      Thomas Alva Edison urodził się 11 lutego 1847 roku wmroźną iśnieżną noc wmiasteczku Milan wOhio. Rodzice, Nancy iSamuel, nadali mu imiona Thomas po stryjecznym dziadku oraz Alva na cześć kapitana Alvy Bradleya, dobrego przyjaciela ojca. Wdomu nie nazywano go Tomem ani Tommym. Wołano na niego Al.
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      Mały Al chciał się dowiedzieć wszystkiego ootaczającym świecie. Zabierał się do tego jak naukowiec przeprowadzający doświadczenia. Nie tylko zadawał pytania; lubił sam znajdować odpowiedzi. Kiedyś rozkopał gniazdo trzmieli, żeby się dowiedzieć, co jest wśrodku.
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      Innym razem obserwował, jak ptaki zjadają pędraki.
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      Przyrządził więc mieszaninę zwody irozgniecionych robaków, apotem dał ją do wypicia córce sąsiadów. Chciał się przekonać, czy po jej wypiciu dziewczynka zacznie fruwać jak ptak. Ale tylko zwymiotowała, aAl dostał wskórę brzozową rózgą.
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      Nic jednak nie mogło go powstrzymać – ani trzmiele, ani bicie, ani nawet wpadnięcie do elewatora na zboże, gdy chodził po jego krawędzi. Na szczęście ktoś go wyciągnął za nogi, na moment zanim został pogrzebany wpszenicy.


      Ojciec Ala miał niewielki młyn itartak wMilan. Statki – takie jak ten należący do kapitana Alvy Bradleya – przywoziły drewno zKanady przez jezioro Erie, apotem rzeką Huron iKanałem Milańskim. Tam rżnięto je na bale oraz deski wtartakach podobnych do tego, którego właścicielem był pan Edison. Ciężarówek isamochodów jeszcze nie wynaleziono, apociągi nie docierały do miasteczka. Pewnego dnia jednak zbudowano linię kolejową. Do Milan zaczęły przyjeżdżać pociągi ikanał stracił na znaczeniu. Koleją szybciej iłatwiej było przewozić różne rzeczy po kraju.
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      Kiedy Al miał siedem lat, rodzina przeprowadziła się do nowego domu wPort Huron wstanie Michigan, ponad sto sześćdziesiąt kilometrów na północ od Milan.
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      Zamieszkali wdużym domu nad rzeką St. Clair. Ojciec Ala chwytał się najróżniejszych zajęć, żeby zarobić na życie. Pracował jako cieśla. Prowadził sklepik spożywczy. Uprawiał ogródek warzywny. Zbudował nawet nad rzeką wieżę wysoką na ponad trzydzieści metrów. Za dwadzieścia pięć centów każdy mógł się na nią wdrapać ioglądać przepływające statki.
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      Niedługo po przeprowadzce Al zachorował na szkarlatynę. Wtamtych czasach, kiedy nie istniały lekarstwa takie jak dziś, była to ciężka choroba. Al dostał wysokiej gorączki. Na jego skórze pojawiła się czerwona wysypka. Chłopiec wyzdrowiał, ale pogorszył mu się słuch.


      Nauczyciel skarżył się, że Al nie uważa na lekcjach. Chłopiec odpływał myślami. Może się nudził, amoże po prostu nie wszystko słyszał.
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      Pewnego dnia ośmioletni Al usłyszał, jak jeden znauczycieli powiedział onim „tuman”. To znaczy, że nie umie jasno myśleć. Kiedy powtórzył to mamie, bardzo się rozzłościła. Zabrała go ze szkoły izaczęła uczyć wdomu.


      Al uwielbiał czytać. Jego nauczyciel bardzo by się zdziwił, gdyby zobaczył, jakie trudne lektury podsuwa chłopcu matka. Książki ohistorii, przyrodzie inauce. Pochłaniał je tak szybko, jak potrafił. Jego ulubiona nosiła tytuł Szkolne kompendium filozofii naturalnej ieksperymentalnej. Był to podręcznik naukowy. Pisano wnim oelektryczności, bateriach, zabawkach elektrycznych iwielu innych rzeczach. Opisano też proste doświadczenia.
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      Al tak się przejął, że zaczął przeprowadzać eksperymenty wkażdym zakątku domu. Wykorzystywał takie rzeczy jak pióra, wosk pszczeli izwiązki chemiczne, które można było kupić waptece. Wswojej sypialni trzymał mnóstwo słoików ibutelek. Wkońcu mama przykazała, żeby urządził sobie laboratorium wpiwnicy.
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      Ala najbardziej zaciekawił fragment książki opisujący telegraficzny alfabet Morse’a. Używano go do przesyłania wiadomości po drutach telegraficznych. Telefony jeszcze nie istniały. Nie można było porozmawiać zkimś znajdującym się daleko. Można było jednak przesłać wiadomość, która szybko dotrze do odbiorcy.


      Samuel Morse wymyślił rodzaj szyfru. Zamiast liter icyfr używał kropek ikresek, by zapisywać wiadomości, które zaczęto nazywać telegramami. Linie kolejowe odgrywały wtym ważną rolę, bo druty telegraficzne, po których przesyłano telegramy, przeciągano na słupach wzdłuż torów. Telegrafista ze stacji kolejowej mógł przesłać zwyprzedzeniem wiadomość ozmianie rozkładu, owypadku albo ojakimś opóźnieniu. Dzięki temu podróże pociągiem stały się bezpieczniejsze.

    

  


  
    
      


      Alfabet Morse’a


      Samuel Morse urodził się wCharlestown wstanie Massachusetts. Przez pierwszą połowę życia malował portrety.
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      Zawsze interesował się nauką, szczególnie elektrycznością. Miał czterdzieści jeden lat, kiedy wpadł na pewien pomysł. Amoże by wysyłać zakodowane wiadomości po drutach elektrycznych? Ta idea przyszła mu do głowy na statku, wdrodze powrotnej do kraju zFrancji, gdzie musiał czekać cały miesiąc, aż dotrze do niego list zAmeryki. Proste urządzenie, które zbudował w1837 roku, działało od pierwszej chwili. Dopiero jednak w1844 roku udało mu się wysłać pierwszy „oficjalny” telegram. Wystukał cytat zBiblii: „Co Bóg uczyni”. Nadał go zWaszyngtonu do Baltimore oddalonego opięćdziesiąt pięć kilometrów. Wiadomość dotarła wułamku sekundy.
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      Telegrafista wystukiwał tekst metalowym kluczem umocowanym na deseczce. Wiadomość wpostaci impulsów elektrycznych biegła po drucie do następnej stacji. Kropki ikreski były ryte, czyli wycinane, na rolce papieru. Drugi telegrafista odczytywał wiadomość walfabecie Morse’a izapisywał ją słowami.
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      Telegramy były drogie, więc korzystali znich głównie przedsiębiorcy. Ale zwykli ludzie także wysyłali wiadomości, które chcieli szybko przekazać swoim krewnym albo przyjaciołom, na przykład onarodzinach dziecka.


      Al nie mógł się doczekać, żeby też tego spróbować. Zbudował prosty aparat telegraficzny. Przeciągnął nawet drut między swoim domem idomem mieszkających niedaleko przyjaciół. Kiedy nauczyli się morsa, zaczęli wysyłać do siebie wiadomości.


      Wkrótce chłopiec zaczął pracować na kolei. Tam jego zainteresowanie telegrafią stało się znacznie poważniejsze.


      [image: 14.jpg]


      CIĄG DALSZY DOSTĘPNY WPEŁNEJ, PŁATNEJWERSJI
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